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Ciężka walka ze śmiercią 
Marszałek Joffre nie traci przytomności 


" PARYŻ, 30.12. Według biule- 
tynu z godziny 12.30 marszałek 
Joffre jest niezmiernie osłabio- 
ny, ale zachowuje zupełną przy- 
tomność. Chory zniósł dobrze 
opatrunek rany, której stan jest 
zadowalający. 

Aczkolwiek stan chorego jest 
absolutnie beznadziejny, silny 
jego organizm może przewlec 
agonję na przeciąg kilku dni. 


Błyskawiczne 


zbrojenia Włoch 
Krążowniki, łodzie podwodne 


i kontrtorpedowce 


RZYM, 30.12. Z okazji spławu 
krążownika „Gorycia* minister 
marynarki Sirianni oświadczył, 
żę w ciągu roku Włochy wypro- 
dukowały dla swej marynarki 
wojennej trzy krążowniki, po- 
jemności po 10.000 tom i dużą ilość 
łodzi podwodnych i kontrtorpe 
dowców.o pojemności ogólnej 
60.000 ton. (PAT.). 


Australja zamyka 


bramy 
Ogran'czenie emigracji do piatej 
cześci świata 

CANBERRA, 30. 12. — Rząd 
postanowił ograniczyć emigrację, 
dopóki sytuacja ekonomiczna nie 
ulegnie poprawie. 

Emigracyjne towarzystwa 0- 
krętowe zostały zawiadomione 
przez rząd. australijski, że udzie- 
lanie ulg i ułatwień emigrantom 
dążącym do Arstralji jest rzeczą 
miepożądaną. 

Jedynie emigranci angielscy i 
osoby, posiadające specjalne ze- 
zwolenia na wjazd, będą mogły 


2 wieżązać do Australfi. Zarządze- | 
mnie te nie obejmują 


ńandlowców, (PAT). 


GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW 


w Południowej Walji 


LONDYN, 30.12. — Tel. wł.-— 
Rokowania pomiędzy górnikami 
i właścicielami kopalń węgla w 
Południowej Walji w sprawie re- 

„ dukcji płacy rozbiły się. Należy 
liczyć się z możliwością strajku. 


PREZYDENT LWOWA 


POSEŁ BRZOZOWSKI 


ciężko zachorował 
LWÓW, 30.12, —. Tel. wł. — 
m. rzon miasta Lwowa, poseł 


inż. przozowski ciężko zachoro- 
wa ulegając  dwukrotnemu 
ciężkiemu atakowi dusznicy bo- 
lesnej. 

taki te wywołały groźne za- 
urzenia w krążęniu krwi i w 
systemie nerwowym. Stan cho- 
rego jest bardzo poważny. 


N eczyste sumien'e Berlina 
Niepokój wobec podróży min. Składkowskiego po Śląsku 


ści niemieckiej, Volksbund zaś | 


BERLIN, 30.12, — Tel. wł, — 
Podróż inspekcyjna min. Skład- 
kowskiego na Górny Śląsk za- 
intrygowała prasę berlińską w 
wyysokim stopniu. 

V,„oossische Zeitung“ zdoby- 
wa się na groteskówy wywód, 
że pod wpływem lokalnych 
władz min. SSkładkowskiemu 
nie udało się zaznajomić z na- 
strojami tej połaci państwa. I 
tak np. w Brzeziu — pisze z ca- 
łą powagą ten dziennik — mini- 
ster polecił przedstawić sobie 
pias SE mieszkańców: i zaga- 

nął ich w języku polskim. 

Wszyscy pod wpływem stra- 
chu (?) odpowiadali po polsku, 
wobec czego minister doszedł 
do przekonania, że mieszkańcy 
Brzezia ni enależą do mniejszo- 


turystów i | 


$.: 


|Chory utrzymywany jest przy 
|życiu za pomocą zastrzyków, 
które jednak nie mogą być sto- 
sowane w nieskończoność. 
(PAT.). 
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Demonstracja wdowy po Leninie 


Krupskaja składa wszystkie czerwone godności 


MOSKWA, 30.12. — W: związ- 
ku z usunięciem Rykowa z rządu 
sowieckiego postanowiła wdowa 
po Leninie Krupskaja, która, jak 
wiadomo, należała do zwolenni- 


Rewizja traktatów 


| 


Premjer Venizelos w drodze 


wywołałaby wojnę 


Znamienne oświadczenie premjera Venizelosa 


szalności traktatów  pokofo* 


piastowame przez nią urzędy i wy | do Warszawy zatrzymał się w | wych. 


pow Rykowa, złożyć wszystkie 
| 


cofać się z życia politycznego. 
Krupskaja już od dłuższego cza 
su zwalczała politykę Stalina. 


Beogradzie, gdzie udzielił zna- 
miennego wywiadu przedstawi- 
Lcielom prasy na temat nienaru- 


Premier Hellady z wizytą w stolicy Polski 


Powitanie premiera Venizelosa na 
cy Giinthera z M. S. Z. 2) dyr. Łukasi 


dworcu: Głównym w: Warszawie; 


Pierwszy dzień pobyfu E. Venizelosa w Warszawie 


ARE 


Na zdjęćiw. widoczni Venizelos (x), i lego małżonka (xx) w towarzystwie 1) rad- 


ćwicza, 3) posła greckiego w Warszawie Lagudakisa, 4) posła polskiego w Atenach Jurjewicza, 5) promjera Slaw- 
ka, 6) min. Jurjewiczowej,”7) min. Zaleskiej,.8), min. Zaleskiego, 9) szefa protokółu Romera. 


Wczoraj o godzinie 9 minut do wagonu salońowegó premie- |ła pani Venizelos w towarzy- 


25 przed południem przybył do 
| Warszawy 
| premjer grecki Venizelos 


wraz z małżonką. 

Dostojnego gościa oczekiwali 
| ra dworcu premier Sławek, mi- 
|nister spraw zagranicznych Za- 
leski z małżonką, dyr. Szumla- 
kowski, poseł polski w Atenach 
p. Jurjewicz z małżonką, poseł 
grecki w Warszawie p. Lagudo- 
tis, z ramienia p. Prezydenta 
Rzplitej szef protokółu dyplo- 
|matycznego MSZ. p. Romer i in. 


przybranym we flagi 
o polskich i greckich barwach 
narodowych, 


rząd niemiecki nie mają pod- 
staw do popierania na terenie 
międzynarodowym wniesionych 
skarg z powodu zajść i kłótni 
partyjnych. 


Dziennik wyraża obawę, że w | 


obradach polskiego gabinetu w 
sprawie taktyki w Genewie wy 
niki podróży śląskiej ministra 
Składkowskiego odegrają ważną | 
rolę. 

Dziennik berliński czuje się w 
tej sytuacji powołany do zazna- 
czenia „na wszelki wypadek“, 
że mniejszość niemiecka nie czu- 
je się. uspokojona, przeciwnie 
jest zaniepokojona formą (?), o- 
braną przez min; Składkowskie- | 
go dla zaznajomienia się ze sto- | 
sunkami śląskiemi. (My). 


l 


Demonstracja bezrobotnych w Katowicach 
za zniesieniem t. zw. „martwego sezonu” 


KATOWICE 30.12. —- Tel. 
wł. — Bezrobotni, robotnicy bu- 
dowlani w liczbie przeszło 1.000 
osób zebrali się dziś na placu 
Miarki celem urządzenia demon 
stracji przed gmachem urzędu 
wojewódzkiego. 

Gdy tłum demonstrantów usi- 
łował wejść w. ulicę Jagielloń- 
ską, kordon policji zatrzymał 
pochód i demonstrantów rozpro 


i 
ku delegatów, . których przyjął | 


wicewojewoda Żurawski. 


Delegaci bezrobotnych fonii 
gali się przyznania im zasiłków | 


|i uznania ich jako robotników 
| niesezonowych. 

W międzyczasie wyparci z 
iplacu  demonstranci usiłowali 
| zgromadzić się ponownie na ryn 
ku, skąd zostali przez policję wy 
pami: (W), , 


szył, przepuszczając jedwnie kil-/ 


Gdy pociąg stanął na peronie, | 


ra wszedł poseł grecki. Na pero- 
nie powitał p. Venizelosa 
mjer: Sławek i po przedstawie- 
niu obecnych oraz wręczeniu pa= 
mi Venizelos pięknego- bukietu 
r szkarłatnych róż, przepasąnych 
biało -~ niebieskiemi 


cepcyjnych. 
Po krótkiem cercle, premier 
|mjerem Sławkiem 


wowanych dlań apartamentów 


w hotelu Europejskim. —, 
W drugim samochodzie. jecha- 


| 


pre-.| 
wstęgami, | 
| goście przeszli do salonów re-| 


Venizelos odjechał wraz z pre-| 
do zarezer- | 


stwie p. ministrowej Zaleskiej. 
P. Venizelos. przyjął z po- 
dziękowaniem: wręczony mu na 
|dworcu 
jonegdajszy numer 
Porannego“, 
mówiąc uprzejmie: 
— Dziękuję za miły . dowód 
pamięci ze strony panów. 
Premierowi greckiemu towa- 
rzyszą: dyrektor departamentu 
politycznego w greckiem mini- 
sterstwie spraw. zagranicznych, 
Ip. Mellas i sekretarz osobisty p. 
Lamitros. 


„Expressu 


Przed południem p. Venizelos 
złożył szereg wizyt. 

O godz. 1 min. 30 odbyło się 
na cześć greckiego męża stanu 
śniadanie u posła greckiego z 
udziałem. przedstawicieli rządu 
polskiego, o godz, 4 min. 30 po 
południu p. Venizelos złożył 
wizytę premierowi Sławkowi, 
który go wkrótce rewizytował. 

Wieczorem o godz. 8 odbył 
się na cześć gościa u pp. mini- 
|strostwa Zaleskich obiad, w cza 
sie którego nastąpiła wymiana 
serdecznych toastów. "O godz. 
10 min. 30 rozpoczął się raut z 
udziałem przedstawicieli świata 
politycznego i dyplomacji. 


| 


Oświadczył on, że Grecja stoł 
niezmiennie na stanowisku nie« 
dopuszczalności jakiejkolwiek re 
wizji traktatów pokojowych. 

Grecja—mówił — podpisała us 
kład lozański z Turcją niezbyt 
dla siebie korzystny, lecz mimo 
to uznaje go za wiążący i nie 
występuje z inicjatywą jego 
zmiany. 

Dążenie do rewizji traktatów 
| jest bowiem w rzeczywistości 
dążeniem do wojny, co jest naj- 
zupełniej sprzeczne z zamiarami 
greckiej polityki zagranicznej. 
l Grecja uważa swe granice za 
| ostatecznie ustalone I wszystkie 
jej dążenia idą w kierunku od= 
budowy gospodarczej kraju. 

Dodać należy, że premier Ve= 
| nizelos, będący jednym z twór» 
| ców traktatu wersalskiego, kil» 
| kakrotnie już składał oŝwiadctes 
| nia w tym duchu. 


| Hr. Esterhazy 
| 


z domu Tarnowska 
pod kuratelą 


za chorobliwą rozrzutność 
BUDAPESZT, 30. 12. „Ujsag* 
,podaje, iż przeciwko hr, Elżbie= 
cie Esterhazy z domu Tarnow= 
| skiej wierzyciele wytoczyli sze- 
reg procesów o ogólną sumę 
100.000 póngo. 

Proces teń nie dojdzie do skut 
Iku, gdyż na prośbę brata hrabi« 
iny sąd oddał ją pod kuratele, jan 
|ko umysłowo chorą. (PATI. 


Afrykańska plotka 
w Polsce 
Zaprzeczenie pogłosek 
o kupnie Angoli 

PAT komunikuje: W jednym z 
dzienników ukazała się wiadoe 
mość, jakoby Polska prowadziła 
pertraktacje o nabycie Angoli, ko 


lonji portugalskiej w Afryce. 
Polska Agencja Telegraficzna 


jest upoważniona do stwierdze» 
mia, że wiadomość ta jest całko« 
wicie pozbawiona podstaw. Żade 
ne pertraktacje w tej sprawie nie 
są ani prowadzone, ani nawet zas 
mierzone, 


= 


Z miarodajnego źródła infor= 
mują, iż wiadomość „Robotnika” 
z dnia 30-go b. m. o nieprzyjęciu 
przez nuncjusza papieskiego 
msgr. Marmaggi'ego orderu „Po 
lonia Restituta* — jest całkowi» 
cie nieprawdziwa. 


s 


| Zerwanie układu drzewnego przez Niemcy 
Nowe zaostrzenie stosunków polsko-niemieckich 


Mimo wyrażonej 
polski gotowości do odnowienia 
|układu drzewnego  polsko-nie- 
mieckiego, 'wygasającego dnia 
31 b. m. rząd niemiecki postano 
wił.nie przedłużać tego układu. 

Jako dowód swej decyzji rząd 
berliński wysunął rzekome trud- 
ności techniczne związane z raty 
fikacją tego układu przez parla- 
ment Rzeszy, 

Umowa drzewna polsko = nje- 
umiecka była układem tymczaso- 
wym, mającym na celu uregulo- 
[wanie obrotu drzewnego między 
(Polską a Niemcami do chwili wej 
[ścia w życie ogólnej umowy go- 
jspodarczej. 
| Układ drzewny zawarty został 
po raz pierwszy 30 listopada 1927 
r. i był kilkakrotnie przedłużany. 

W związku z zawarciem tego 


Samobójstwo 


przez rząd 


RADZIWIŁŁÓW, 30. 12.—Tel. 
| wł. — Pod pociąg osobowy, zda- 
'żający z Brodów do Radziwiłło- 
wa rzuciła się córka miejscowego 
proboszcza prawosławnego 23-let 


jukładu rząd polski zezwolił na 
przywóz z Niemiec pewnych tos 
warów przemysłowych, a m. ia. 
rw enemy motocykli i rowe» 
rów. 

Polska = niemiecka umowa go- 
spodarcza podpisana dnia 17 mar 
ca b. r., a regulująca m. in. I spra 
wę obrotu drzewnego, pomiędzy 
obu krajami w żadnym razle nie 


będzie mogła wejść w życie. 


KONSUL CZESKI 
na 

ŁUCK, 30.12. — Tel. wł. — W 
Kwasiłowie, największem osiedlu 
czeskiem na Wołyniu powstaje ho 
norowy konsulat Republiki Cze» 
skosłowackiej. Na konsula upas 
trzony jest inż, Swarowski z Rów 
nego. (rk): 


córki parocha 


Tragiczny finał zawiedzionej miłości 


mia Helena Dublańska. Nieszczę- 
śliwa dziewczyna, którą do tego 
tragicznego kroku popchnęła za- 
wiedziona miłość, poniosła śmierć 
na miejscu. (rk). 


Komornik sądowy pod ciężkim zarzutem 
fałszowania dokumentów i nadużyć pieniężnych 


KRZEMIENIEC, 30. 12. — Tel. 
wł. — Z polecenia urzędu proku- 
ratorskiego w Równem areszto- 


¡wamo kamornika sądowego trze- 
i 


ciego rewi w Wycrogrådku Gir 
stawa Paluszyńskiego. 

Jest on oskarżony o fałszo» 
nie. dokumentów urzędowyci 
nadużycia pieniężne. (rkl 


Ko _ MYŚLIPRZECIĘTNEGO OBYWATELA 


Nietykalność 
poselska 


„, W dniach ostatnich wznowio- 
no dyskusję na temat nietykal- 
ności poselskiej, a to w związku 
ze stanowiskiem Bloku Bezpar- 
tyjnego co do wydawania po- 
słów sądom. 

i Jak się zdaje, dyskusja ta po- 
lega głównie na nieporozumię- 
niu, wywołanem brakiem ścisłej 
definicji pojecia nietykalności po- 
selskiej. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że ustrój parlamen- 
karny stałby się zupełną fikcją, 
gdyby członkowie Izb ustawo- 
dawczych pozbawieni zostali 
gwarancji swobodnego wykony- 
wania obowiązków, związanych 
s plastowaniem swych manda- 
ców; dyskusja toczyć się może 
_ylko nad tem, jakie należy tei 


| M ietykalności zakreślić granice,| W innych gałęziach produkcja u- 
gdyż przesada zarówno w rozsze 


rzaniu owych granic, jak I w ich 
zwężaniu wywołuje skutki bar- 
dzo niepożądane. 


' Nasza konstytucja I stosowa- 
nie jej przepisów w. praktyce 
miały dotychczas wyraźną ten- 
dencję jaknajszerszej interpre- 
tacji pojęcia nietykalności, tak 
że zaczęto kwestjonować prawo 
stosowania aresztu prewencyi- 
rego nawet względem byłych 
posłów, jak gdyby ich mandat 
nadawal im przywileje dożywot 
nie. 


'  . Przyznając Sejmowi wyłącz- 

. mą kompetencję w opinjowaniu, 
czy wszczęte przeciwko posło- 
wi. dochodzenie ma być kanty- 
ńuowane, czy też nie, uczyniono 
z Sejmu jakiś trybunał, wyroku- 
jący nie na podstawie zebrane- 
go drogą dochodzeń materjału 
faktycznego, ale wyłącznie pod 
kątem widzenia interesów poli- 


I tycznych chwilowej większości 
_ »arlamentarnej, która chroniła 
_/iWych przyjaciół, wydawała zaś 


gęoch przeciwników, bez wzęglę 
du na rodzaj ciążących na nich 
zarzutów i okoliczności im to- 
warzyszące, Nic dziwnego, że 
w tych warunkach najszersze 
warstwy społeczne nie widziały 
w nietykalności posłów nic în- 


APO Ak zapewnienie im bez- 


„e 


l Trzeba sobie raz wreszcie u- 


przytomnić, że poseł wykonuje 


swój mandat tylko w Sejmie | 
nigdzie indziej. Poza Sejmem sta 
je się zwykłym obywatelem, o- 


bowiązanym do ścisłego posza- 


nowania prawa, jak każdy: inny. 


Za swą działalność w Sejmie — 


przed nim niechaj tylko odpo- 
Wlada, ale za to, co zdziałał po- 
za jego miirami, nie wolno mu 
_uchylać się przed rozprawą są- 
ćową. Jedynym jego przywile- 
jem winno być to, że poza wła- 
dzami sądowemi żadne inne nie 
mogą go pociągać do odpowie- 


(Dokończenie obok). 


a M 


HERMAN HILGENDORFF 


A 


s 


2 NIK daa tih] 


słuchać, odpowiedział Stubbings.|na bieganina, Nie wiem o czem o- 
Zresztą jesteśmy dla Stronga ni- ni mówią. Wszyscy mówią tam 
arpani amiba wysta e” M żenie, ż 

niż muchy! A przecież gdybyś. „rąk”. Mam jednak wrażenie, Że |nię śmiał się z jego dowcipu, On | wołają, rzekł Bullington. 
ny kiedyś nie otworzyli drzwi? jtam się coś szykuje. sam też się nie mógł sainia è. ; Buli 


Złapanoby wszystkich, wszyst- 


kich, wszystkich.» I Stronga tak- istotnie Scotland Yard maszeru-| tyw 
ke, zawołał Bullington takim glo-|je do szkoły gminnej w Clinton... 
sem, że nawet lekkomyślny Stub] — Gdyby do tego doszło, to 


każdy z tych trzech ludzi sły- którego mimo wysilku nie mógłikońcał Kt 
szał uderzenie swego serca, bi-|opanować. : ' Ą 


~ ącego jak na alarm. 


i 
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Obecna sytuacja gospodarcza Polski 


w ocenie Instyfufu badania konjunktur gospodarczych I cen 


Dalsza redukcja | dog zw — Zaburzęnia w obrocie pieniężnym i kredytowym. — Rekordowa wysokość i spadek kredy- 
tów budowłanych Banku Gosp. Krajowego. — Zmniejszenie siły nabywczej ludności rolniczej. — Rezerwy kruszcowo - walu- 
towe Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 30.12. tten był dotychczas powstrzymy: | która się rozpoczęła z końcem paź»! ników w obrocie gospodarczym kra 


ia konjunk „| wany przez wypłacane w stosun-| dziernika, okazała się komieczną z 

A gęś pas opek» kowo bardzo wysokich rozmiarach | powodu niedostatecznego zbytu tka 
sposób charakteryzuje obecną sy- | kredyty budowlane Banku Gospo» nin w sezonie jesiennym, znacznie 
tuacię gospodarczą: | darstwa Krajowego. | niższego od przewidywanych obro- 
Przewidywane na miesiące zima. | Kredyty te osiągnęły w sierpniu i| tów. Zarówno przemysł, jak i hane 
we zmniejszenie rozmiarów wy+| W9 Wrześniu nigdy przedtem nie | del włókienniczy liczyły na dalszy 
twórczości przemysłowej rozpoczę-| SPOtyKaNą rekordową wysokość | wzrost obrotów w sezonie jesien- 
ło się już w listopadzie, Obliczany | (20,8 1 18,3 miliony złotych), były. nym. Zamiast jednak spodziewane- 
z wyeliminowaniem sezonowości | #iezymane ma bkdi „„poRonee 
ogólny wskaźnik produkcji | (15,0 milionów złotych) r E 


ich zmniejszenie, które poza pew» 
nemi przesunięciami w normalnej 
sezonowości obrotów, pozostało we 
wrześniu | w październiku w 
związku z zaburzeniami w obrocie 
pieniężnym, t 
później zaś była wynikiem pow- 


spadł ze 109,7 w październiku doj październiku. Skoro jednak suma 
105,9 w listopadzie. W grudniu dać wypłaconych kredytów tego rodza- 
stąpiła dalsza redukcja wytwarza. | U spadła w listopadzie do 7,3 milj, 
nia, na co wskazuje pewien ponad. | zł» stan zatrudnienia w budownic- 
sezonowy wzrost liczby bezrobot. | (Wie ! w gałęziach z niem związa- 


nyc nych uległ również redukcji. 


go zwiększenia obrotów, nastąpiło | 


i trzymuje się naogół na dotychcza» 


wody 
bez płaszcza, w samej tylko ma- 
rynarce i mimo silnego 


kanami za swobodne wykony=!h 


10) DAEA utotte 


tady niema, bo stosując tẹ me- 


instytucji, którejby przyznano 


A M NM a 


ZATAŃSKIE OCZY 


cil. 

Zmniejszenie zatrudnienia 
nastąpiło wę wszystkich gałęziach, 
związanych z ruchem budowlanym. 
oraz w przemyśle włókienniczym. 


w przemyśle włókienniczym, 


Polscy komuniści 
w Bołszewji 


staną przed sądem 


MOSKWA, 30.12. — Komisja 
do spraw szczególnego znacze- 
nia, złożona z urzędników GPU., 
członków sowieckiej polskiej 
partii komunistycznej, oraz de- 
iegatów międzynarodówki, w 
najbliższych dniach ma ukoń- 
czyć śledztwo w instytucie im, 
Lenina, gdzie znajdował się ga- 
binet naukowy komunisty pol- 
r paii aS pami mi 

pracy w partii przed miesią- 

Bez płaszcza |«n. 
Warskiemu zarzucono, jak wia 
na siarczystym mrozie domo, „uchylanie się od odpowie 
Niszwykły hart zialności partyjnej w związku z 
jego oportunistyczną. pracą w 
Pp. premiera Sławka kompartji polskiej, której robotę 
WARSZAWA, 30.12. |kulturalną uważał za chybioną 
Wczoraj wieczorem p. premier | wśród Polaków sowieckich, ze 


sowym poziomie. g 
Silny spadek produkcji i dóbr wy- 
twórczych 

(ze 114,2 we wrześniu do 1127 w 
październiku i do 107,9 w listopa- 
dzie) przy równoczesnym silnym 
spadku przewozów kolejowych 
tych dóbr (ze 102,0 we wrześniu do 
90,9 w październiku i do 77,5 w li- 
stopadzie) tłomaczy się głównie za- 
burzeniami w obrocie pieniężnym 
i kredytowym, jakie wystąpiły we 
wrześniu | w październiku. Spadek 


Redukcią stanu zatrudnienia 


Walery Sławek powrócił z Zako- | względu na oderwanie i izolację 
panego, gdzie spędził kilka dni|od macierzy”. 


Główni przywódcy nowego 
W czasie tego p u p. premier | kierunku w kompartji polskiej: 
złożył dowody n łego har-| Warski, Kostrzewa, Brand — 
tu fizycznego, przybywszy na za- |znajdują się w areszcie domo- 
góralskie kumoterek (sani)|wym 


odpoczywku. 


mrozu Í 
wiatru w ciągi godziny przyglą- 


dał się zaw sowie > 
Oczywiście. r_ Sławek 
mi ale deja 
zk AO UW SATEZYSY | wierdzenie, że Wschód lekcewa 


ży kobietę I nie otacza jej szacun 


dzialności, a to w celu zabezpie kiem. 


czenia przed ewentualnemi szy- | mówi księga Koranu i prorok Ma 


omet. 

„Wasze niewiasty są strojem 
(ozdobą) dla was i wy jesteście 
strojem dla nich*. „Jeżeli wy. 
mężczyźni. macie pewne prawa 


wanie mandatu : w murach Sej- 
Mio 206: ŻY” 
"Naturalnie, z pewnej strony 
będą również wysuwane wątpli | wobec kobiet, tak 
wości co do obiektywizmu |mają i one wobec was”. 

władz sądowych, ale na to już! „Bóg nakazuje nam zachowy 
wać się dobrze względem kobiet, 
bo są one naszemi matkami, cór 


todę, można podobne wątpliwo- kami i ciotkami”. „Mężczyźni, 


ści żywić także w stosunku do | którzy biją swe Żony, postępują 
Sejmu, lub jakiejkolwiek innej YA pobudza ko- 


złego, nie idzie moją dro 


bietę 
A kobiet są święte". 


odpowiednie kompetencje, zg: 


x 


awa 


przykrości Beania zawsze tyko SZ pów dozy pa 
ścisłe stosowanie się do obowią” |; i | i 
zujących praw. Prawo zaś musi 
być jednakowe dla wszystkich 
obywateli, bez względu na go- 
dność, jaką piastują. 


k i 
4 


świecie jest 


zą rzeczą na 
vy dą kobieta“. 


jest najleps 

da let ra swat, toy, i 

` Įwaszemi pomocnicami", „ e- 
y—l lży u nóg twej ma 


miętym głosem Bullington. 
| ratować się 


Posłuchajcie co na ten temat | jej 


samo prawa 


strzymywania się ludności miast od 
dokonywania zakupów, z powodu 
ogólnego skurczenia się obrotów i 
wzrostu bezrobocia, oraz zmniejsze 
nia się siły nabywczej ludności role 
niczej, wywołanego dalszym spad- 
kiem cen zbóż, a przedewszystkiem 
pogorszeniem się warunków i mo» 
żliwości zbytu artykułów produk- 
cji hodowlanej. Niedostateczne za» 
pasy tkanin wiosennych i letnich na 
składach stwarzają jednak możli- 
wości rozszerzenia produkcji na 
nądchodzący sezon wiosenny. 
Położenie rolnictwa 


doznało dalszego zaostrzenia. Prze» 
silenie na rynkach zwierzęcych, a 
zwłaszcza trzody chlewnej dotyka 
przedewszystkiem głównego źródła 
dochodów drobnego rolnictwa, któw 
re, jak dotąd, dzięki elastyczności 
potrzeb i gospodarce częściowo na- 
turalnej, opierało się stosunkowo 
skuteczniej od gospodarstw fol- 
warcznych kryzysowi zbożowemu. 
Należy przypuszczać, że udział rol- 


iu został zredukowany na czas dłuż 


Szy. 
Pogorszenie się konjuktury w rol 
nictwię pociągnęło za sobą zwięk- 
szenie się finansowych . trudności 
rolników, a w konsekwencji 
wzrost protestów weksłowych. 
We włókiennictwie, pomimo znacz- 
nych trudności zbytu, można do- 
tychczas mówić conajwyżej o za» 
trzymaniu się dotychczasowej sil- 
nej poprawy wypłacalności. Wkła- 
dy w bankach warszawskich | po- 
znańskich wykazały w listopadzie 
dalszy spadek, który jest związany 
głównie z trudnościami finansowe- 
mi rolników; spadek ten był jednak 
w listopadzie mniejszy, niź w paź- 
dzierniku. W bankach śląskich, 
łódzkich, krakowskich I lwowskich 


zauważono dalszy wzrost wkła-/; 
dów, nieco silniejszy w listopadzie, | 


niż w październiku. Wyjątkowo 
silny wzrost wkładów 

nastąpił w kasach oszczędności. 
Wzrost wkładów nastąpił częścio- 
wo wskutek powrotu wkładów, wy 
cofanych w poprzednich miesiącach. 
Pomimo ustania tezauryzacji walut 
obcych, na co wskazuje spadek 
kursu banknotów dolarowych poni- 
żej kursu dewizy dolarowej, rezer- 
wy kruszcowo » walutowe Banku 
Polskiego wykazały dalszy spadek, 
który się tłomaczy spłaceniem pew 
nych długów państwowych i ban- 
kowych, częściowo w związku z na 
dejściem terminów płatności, czę- 
ściowo zaś w związku ze ściąga- 
niem należności przez banki francu- 
skie, wywołane przejściowemi tru- 
dnościami na tamtejszym rynku pie 
niężnym,  . 


Wieści 
Gospodarcze 


700 miljonów kig. cukru 

Od początku kampanji t. j. od 
1 października do grudnia wszy« 
stkię polskie cukrownie wyprodu 
kowały 484.934 tony cukru (w 
tym samym okresie roku ub. 489 
tys. ton). 

Ogólna produkcja tegoroczna 
wyniesie przypuszczalnie około 
687 tys. ton, wobec 826 tys. ton 
wyprodukowanych w kampanji 
ubiegłej. Zniżka produkcji wymosi 
więc 16,79 proc. 

Do 20 b. m. ukończyły kampa* 
nię wszystkie cukrownie położo+ 
ne w woj. zachodnich. 

Spożycie cukru na rynku we« 
wnętrznym utrzymuje się niemal 
na tym samym poziomie ca w ro 
ku ubiegłym (zmniejszenie o 1,5 
proc.). Eksport, w stosunku do | 
roku ubiegłego, zmalał o 4 proc. 


78 banków amerykańskich 
zawiesiło czynności 


Trudności gospodarcze, wystę+ 
pujące coraz jaskrawiej w St. Zje 
dnoczonych wywołują duże tar 
cia w bankowości. 

W ostatnich dniach 78 amery« 
kańskich banków prowincional- 
nych zmuszonych było zawiesić 


| swe czynności na 5 dni, na co 


zresztą pozwala ustawa banko« 
wa. 

Wobec silnego zazębienia w 
bankowości amerykańskiej, przer 
wa w czynności tych 78 banków 
odbiła się bardzo głęboko w ży” 
ciu gospodarczem. 

Silmisze banki dadzą sobie ra 
dę z trudnościami. Słabsze insty 
tucje jednak będą musiały się 
przymusowo likwidować. 


Szturm hitlerowców na Prusy. 


Przez wewnętrzną burzę do stóp tronu 


BERLIN, 30.12 — Z kół dobrze 
poinformowanych o zamiarach 


Kobiety nie bij 


„nawet kwiatem... 


Jest nieco fałszywą legenda |wobec Boga są ci, którzy są naj- 


lepsi wobec swych rodziców“. 
A więc: „kobiety nie bij nawet 
kwiatem i uściel kwieciem drogi 


Tak, szanowni europejczycy, 

nie wiele więcej wymaga od was 

wasza, europejska kobieta... 
Miłość dozgonną, szacunek i 

„Mie opuszczenie* przysięgamy 

mz przy ołtarzu, ale w prak 
SĘ i : 


Bo czy naprzykład, zajęci go- 
nitwą i zabiegami dnia dzisiej- 
szego pomyśleliśmy o zabezpie- 
czeniu spokojnego jutra naszych 
żón? A przecie może przyjść 
taka chwila, kiedy będziemy mu 
sięli je opuścić i to na zawsze... 


. (Tego obowiązku możecie do- 


konać w ciągu pięciu minut, w 


każdym urzędzie pocztowym, 
rzyjmą asekurację życio- |R 


į 
wą P.K.O. na rzecz żony, 
"Comiesięczna składka ubez- 


„Najlepszy z was jest ten, który |pieczeniowa po latach kilkunastu 
zy w stosunku do|utworzy 


fundusz bezpiecznego 


są jutra naszych żon i dzieci, 


Zrób to jutro rana — to najod 


*, «Najlepsi | powiedniejsza chwila. 


|czeństwo, potem _ niebieskiem, |czasie wybuchu zginęli telefoni-| 


Bullington nacisną! jakiś kon-| 


A Tam na górze dzieje się coś _pięci 
- dziwnczo. Prowadzi się rozmo- |minut ziełonem światłem co ©0-|jesteśn p fa na 
owy na wszysjkie strony, W po- znacza nadchodzące ntebeznte- |do ostatniej 


tajemniczym  — językiem 


powiedział mu Tumer, ale nikt jnych tak długo, póki ich nie za- 


będ 


Może Turner ma rację, 


ni tylko musimy arme 

; wśród ogólnej 
— Wszyscy zdążą ucięc pojznak? Stublbngs ma 

zerwaniu szuura prowadzącego | jesteśmy dla Stronga zbyt 


do min; płonąć będą wszystkie |znacznł, | y sł m TO nas nle us ule. — rask 
lampy: najpierw w ciągu pięciu czyć! l rzeciw diody e: 
A m1 rf do dał I Ming to ii 
NDS TEM 
MEZZO AD; RCA ý 
RS N Way pa RAS 


„ikiś kontakt, który odsuwał 
[górze lustro i otwierał przejście | bings, 
» |na schody prowadzące do windy.)  , 


stronnictw prawicowych w Pru- 
sach przedostają się wiadomości 
o przygotowywaniu akcji, mają- 
cej na celu obalenie premiera 
Brauna i większości wejmarskiej. 


-Ten eta na Prusy”, który 


i a W tere- 
cząć się ma w styczniu w formie 


przedłożenia ministrowi spraw 
wewnętrznych Prus Severingo- 
wi wniosku stronnictw prawico- 
wych z żądaniem zarządzenia 
plebiscytu ludowego w celu roz- 
wiązania sejmu pruskiego, W ten 
sposób wnioskodawcy spodzie- 
wają się rozpalić w Prusach dłu 
gotrwałą walkę wewnętrzno-po 
lityczną, któraby im ostatecznie 
dała zwycięstwo. 

Właściwych celów prawicy pru- 
skiej nie wyczerpuje jednak żą- 
danie nowych wyborów i utwo- 
rzenia rządu opartego na więk- 


|szości prawicowej. Inicjatorom 
beta przyświeca ponadto plan 


okonania zasadniczych zmian 
w konstytucji Prus i utworzenia 
stanowiska pręzydenta państwa 


pruskiego, stanowiska identycz- | pa 


nego z godnością prezydenta 
zeszy. W swoim czasie prawi- 
ca prowadziła już uporczywą 
walkę o utworzenie stanowiska 
rezydenta Prus, wszystkie usi- 
owania rozbiły się jednak o opór 
stronnictw demokratycznych i 
republikańskich, które zdawały 
sobie sprawę, że taki prezydent 


cież I Strong 
cji? ała 

— Musisz otworzyć —- rzekł 
Turner, — kto wie jaka to tam 
„ręka“ przybywa z pilną wiado- 
miścią. 


azajem'tinji pe 


łoni-| — Co to znaczy? Słyszę hasło 
ści Tomnier, Dechamps, Pierre], Hellas“ 
— A potem? spytat zachryp-|Lourdi i Francios le Rouge... 


pruski będzie niczem innem. jak 
tylko tymczasowym zastępca mo 
narchy. Obecnie prawica, czując 
się wzmocniona na siłach, zamie 
rza przeforsować swoje plany z 
tą zmianą, żę prezydent 

zie równocz „azwiąż 


szą. Ów prezydent posiadać ma 
konstytucyjne prerogatywy mia- 
nowania premiera i ministrów. 
Oczywiście ze względów opor 
tunistycznych prawica prowa» 
dzić będzie swoją agitację pod 
hasłem: „Więcej władzy dla Hm 
denburga*, który upatrzony zo- 
stał również na stanowisko pre-e , 
zydenta Prus. 


WINSZUJEMY: 
Dziś: Sylwestrowi I Melanii, 
- Jutro: Mieozysławowi. 


WARSZAWA, De 
Berlin 212.4. Gaat 113.25, Bea 
124.72, Holandja 359,35, Londyn 4 2, 
ryż 35.05, Praga e Sztakho 

7319, Wi 


239.25, Szwajcarja 
125.53, Włochy 46.72, Czerwoniec 3:8 


Akcje 

Bank Polski 154.75, Bank Dyskontos 
wy 108, Bank Zachodni 70, Bank Zw. 
Sp. Zar. 70, Sole potasowe 94. Puls 56, 
Częstocice 31.75, Warsz. Cukier 33, Firs 
ley 20, Węgiel 35.5, Lilpop 22.5, Mos 
drzejów 10.25, Norblin 31, Ostrowiec» 
kie 41, Rudzki 10.25, Starachowice. 13.5, 
Fiaberbusch 105, i i 


W. tej chwili rozległ się ostry 


trzykrotnie wywołane |dzwonek. Był to dzwonek wyjąt 
przy głównych drzwiach, a prze- |kowo ostry I donośny. 
i Skingk są na sta- i 


Turner i Bullington ze 
niem podnieśli głowy, 


Ktoś krzyknął teraz, krzyk ten 
był straszną skargą. Przeraził do 
reszty Turnera i Bullingtona. 


zdziwie 


Bullington kiwał głową z niedo! — Kto to krzyknął? spytał 
wierzaniem, przekręcił potem ja. |Bullington ledwo dysząc. 


— Boże! Dajcie sygnał! Nie- 


„|bezpieczeństwo!, krzyknął nagle 
Bullington. - 
windy nie nastawiwszy bezpiecz 
.|nika. W tej windzie siedzi nape-| 


wno Scotland Yard... 


na 


— Ja, ja.. wykrztusił. Stubs 
— Ale dlaczego? —zapytał teraz 
Turner z wysiłkiem, zaczynał bo 
wiem coś przeczuwać i strach 

ścisnął gardło. 


| Były to ostatnie słowa Stib 
bingsa, bo w tejże chwili otrzy = 
3 naj okropny cios, ae EE OS 
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Amerykańska Miss Polonja w Warszaw.e 


Pięć minut rozmowy 


z najpiękniejszą amerykańską Polką 


WARSZAWA, 30.12. 


«— Jęst? Przyjechała? To ona! | polsku, pomimo, 


t — W domu mówimy tylko po! czonego, 
że ojciec mój stanowisko! I jeśli tęsknię — to 


ani kandydata- na to | 


udnia 1930 f. 


| Złe towarzystwo omal go nie zgubiło 


| Dramat 16 letniego chłopca 


schwytanego z nożem zabójcy w ręku 


j WARSZAWA, 30.12. iswych lat 16-tu pracował ciężko Pierwszy z nich, wyrostek o za- 
, Tomek Grabowski był uważa-|na ma.kę wdowę i mieszkającą lęknionej, dobrodusznej twarzy, 


Z wagonu wysiada młodziut- | już urodził się w Ameryce... Cza-| tylko za rodzicami! 


ka, smukła, przedziwnie zgrabna 


w swym podróżnym stroju dziew 
czyna. 


Z pod skromnego bronzowego | 


bereciku 


storne, złocisto-blond loczki... Ce |sję ciekawie wokół: | 
ra białej róży, usteczka jak kwiat | 


granatu, a 

tchnie z całej postaci. 
Twarze osób zebranych 

dworcu w celu przywitania ame- 


rykańskiej Miss Polonji p. Adeli | 
Kowalskiej rozjaśniają się serde- | 


<cznym uśmiechem... 


Nawet obiektywy aparatów fo | pani ochotę na kąpiel i wygodne 
z à Akn 
tograficznych, skierowanych ku, łóżko: 
tej uroczej osóbce, zdają się u-| 


śmiechać... 


— Jak się pami czuje w Potl-| 


sce? 


— O! teraz już zupełnie do-| skich pokój, bezpośrednio grani- 
brze, ale po przyjeździe do Gdy-|czący z pokojem Miss Polonii 
ni gorzej było ze zdrowiem... Po-| 1930 r. p. Zoiji Batyckiej, która 
dróż morska bardzo mnie wyczer! ma dzisiaj powrócić ze świąt ze 
pała, a przytem na okręcie prze-' Lwowa. 


byłam dość silną grypę... Ale 
przez Święta wypoczęłam w go- 


ścinnym domu p. Kukurewiczów | 


w Bydgoszczy i teraz pragnę po 
znać Warszawę i całą Polskę!... 

-— Jakież wrażenie Świąt. w 
Polsce? 

— Jak najmilsze! Kochani lu- 
dzie w tej Polsce, tak mnie ser- 
decznie przyjmują, choć prze- 
cież niczem właściwie na to nie 
zasłużyłam... 

P. Adela Kowalska jest Polka- 
Amerykanką już w trzeciem pn- 


koleniu, a jednak mówi po polsku rzeczonego w Ameryce? 


nietylko poprawnie, ale o! dziwo, 
nawet bez cudzoziemskiego ak- 
centu. 


B 'czność, polscy robotnicy na em'graucji 


Komuniści mobilizują fundusz gadzinowy 
na propagandę i działalność wywrofową 


Nakładem „sowieckiej drukar- 
ui państwowych druków w. Le- 
ningradzie zostały przed miesią- 
cem wydane specjalne znaczki, 
na zasilenie funduszów komuni- 
stycznej partji polskiej przezna- 
czonych na propagandę wśród 
emigracji zarobkowej polskiej w 
Niemczech i we Francji. 


wydobywają się nie-|wsjaając do samochodu rozgląda 
| przedewszystkieim | Przecież to Warszawa! Tak ma- 
wdzięk, czar nieopisany, KtórY | rzytam o niei! | 


naj 


Powrót śm'ałej łotniczki 


| szyć fundusz gadzinowy. 


Jak donosi organ polskich ko- | 


Kto urodził sę dna 31 grudnia 


Zrobi karjerę dzięki pomocy osób wyżej postawionych 


Zasługuje on w zupełności na za- 
wianie, jakiem go obdarzają i 


dzialmości na każdem 

jakie zajmuie. 
Staranność, mądrość, wierność, 

prawość — to dary urodzin dzisiej- 


szych. Sędzia dziś urodzony jest; zaszkodzić jego reputacji. 


le sprawiedliwy i bezpar- 


tyjny. Szczery — gra w otwarte, z ziemią, jej 


K f ma gnąłby poznać i przeniknąć wszel- 
pełną świadomość swej odpowie- kie doświadczenia życiowe, 
stanowisku, | los przeciwny mie oszczędzi 


| 


karty i nie toleruje żadnej niespra- | 


wiedliwości. 

~- Jest to człowiek lubiany ogólnie. 
Okazuje wielką wrażliwość, a je- 
go nerwy zazwyczaj są silnie na- 
piste, - : 

Czego się strzec winien? Przede- 
wszystkiem zarozumiałości, gdyż 
może ona zostać w życiu ukarana i 
spowodować jego upadek. Trzeba 
dodać, że osobie urodzonej dzisiaj 
grozi wogóle upadek w znaczeniu 


czysto fizycznem t. j. spadnigcie z | de 


wysokiego miejsca, 


sem chwytam się na tem, że my- 
ślę po angielsku, ale staram się 
nad tem zapanować... 


„Miss Polonja* — Ameryka. 


I 


— Pozwólcie mi coś zobaczyć! 


Ale zamknięte auto mknie szyb 
ko przez ulice miasta, nie zosta- 
wiając czasu na obserwację. | 

— Od jutra rozpocznie pani 
izwiedzanie, a teraz pewnie ma 


— Szczerze mówiąc — tak!... 
| Trochę jestem zmęczona... 

P. Adela Kowalska zajęła Ww 
pensjonacie w Alejach Ujazdow- 


— Bardzo pragnę poznać p 
| Batycką, tyle o niej miłych rze- 
czy słyszałam... Mam nadzieję, 
że się zaprzyjaźnimy... 

— A czy pani także aspiruje 
do filmu? 

— Dotychczas nigdy o tem nie. 
myślałam, ale czy 'można prze- 
widzieć, co przyniesie przy- 
szłość! Niczego się nie zarze- 
kam i żadnych konkretnych nie 
snuję planów... 

— A może pani zostawiła na- 


(o wróżą gwiazdy 


Nieźlę się 


Już wczesny ra- 


— Nię!... nek przyniesie 
= 2 wpływy dodatnie, 

Szcz rze: MET harmonizujące i 
— Najzupełniej! Ani narze- ustalujące, co. je- 


m M. aa 


dnak później, mię- 
dzy godz. 10 a 11 


czy się zwiększona impulsywność, po- 
drażnienie i tendencja do wywoływania 
nieporozumień. 


krótko przed samom polydniem gazna- 
czy się passa pomyślna, obiecująca 


z tym czasie bowiem zazna- 


ntuzjastyczne powitanie śmiałej lotniczki Miss Winifred Spooner, która w 

przelocie z Afryki do Anglji spadła w morze i przez dłuższy czas utrzymy= 

ata Się na fali, Dzielną lotniczkę witają «1rzędowi przedstawiciele jej miasta 
rodzinnego. 


Prezydjum odbytego w: Warszawie 
Na zdjęciu widoczni: 1) Pytlasifiski R. 


Przy licznym udziale: byłych: u- | 
czestników walk 'niepodległościo- 
wych z lat 1914 — 1920 odbyło się 
w tych dniach w. sali konferencyjnej 
starostwa powiatowego w War- 
szawie, ul. Długa 15, zebranie in- | 
formacyjne oddziału Związku b. 
ochotników i armji polskiej. 

Po wysłuchaniu. treściwej pre- 
lekcji przedstawiciela L. O. P. 0; 
zadaniach L. O.P., rozpatrywano 
bieżące sprawy organizacyjne, u- 
stalając wytyczne pracy. Dalej 
wysłuchano prelekcji o celach ij 
zadaniach Związku, jak również o 
akcji: ubezpieczeniowej £ członków. 

Zaznaczyć należy, że Związek b. 
ochotników “Armii Polskiej nie ma 
nic wspólnego ze Związkiem b. 


rów“. 

Agenci komunistyczni kręcą 
się pomiędzy robotnikami polski 
mi i wyłudzają od nich ciężko za 
pracowany grosz, aby powięk- 


. 
, 


Dążenia jego są ambitne — pra- 


lecz j 
mu 
również rozczarowań, a przedsię- 
biorstwa, w jakie się zaangażuje — 
mogą mu przynieść straty, a nawet 


Zawód dlań najlepszy związany 
produktami,  rolnic- 
twem, kopalniami, nieruchomościa- 
mi, a również i wszelkie zajęcia 
związame ubraniem i pożywieniem. 
Tam gdzie mni tracą — on zy- 
skeie. 

Wytrzymałość jego. organizmu 
jest niezwykła, a pośród tak uro- 
dzonych ludzi — wiele dożywa bar 
dzo późnego wieku. 3 

Dnia 31 grudnia urodzili się: 
Charles Edward Stuart — preten- 
dent do tronu angielskiego; Pierre 
Villeneuve —— admirał francuski, 

„Jan Starża Dzierżbicki, 


H 
munistów we Francji „Nasze E- 
cha“, „znaczki zostały już rozė- 
słane do organizacyj i kolporte- 


Nieistniełący: już dziś klasztor kar- 
melitów na plącu Maubert w Paryżu, 
słynął w średniowieczu z wyrabia 
nych przez zakonników lekarstw, zwła 
| szcza- z tak zwanej „Eau de Carmes", 


Iny za dobrego chłopca, bo mimo przy niej babkę, niewidomą sta- 


Przyjazd Miss Polonji z Ameryki 


Zachwycająca amerykańska Miss Polonia p. A. Kowalska wysiada z wagonu. 


na dzień 31 grudnia? 


zapowiada 


| 


|| 


ruszkę. 

Zarabiane przez niego 20 zło- 
tych na tydzień stanowiło jedy- 
ne źródło egzystencji obu kobiet. 
Chłopak pieniędzy nie traci, sza 
nował matkę i rokował nadzieje, 
że wyrośnie na ludzi. 

Wkradło się jednak nieszczę- 
ście w osobie Władysława Guz- 


ka, który obdarzył Tomka swoją | 


przyjaźnią. Guzek imponował 


chłopcu, bo miał już lat 24, sta-| 


wiał wódkę i mówił, że nikogo się 
nie boi. 


Kiedyś, mimo zakazu ze strony | 


matki Tomek dał się 
Giuzkowi do restauracji na ulicy 
Łuckiej. Wyszli stamtąd pijani. 

Zdarzyło się, że szedł: wów- 
czas ulicą p. Henryk Polis, któ- 
ry, widząc zataczającego się wy- 
rostka, przystanął. Podrażniło to 
Guzka, rzucił więc w kierunku 
przechodnia jakieś ordynarne sło- 
wo. 

W chwilę potem do stojącego 
na rogu policjanta podbiegł p. Po- 
is i padł u jego nóg, brocząc 


silnie krwią, buchającą z rozcię- | 


tej arierji na szyi. 

Ranny zdołał 
trzy tylko słowa: 

— Uderzył mnie nożem... 

Przed przybyciem Pogotowia 
skonał. 

Policja, na podstawie informa- 
cyj, udzielonych przez przechod- 
niów, aresztowała Tomasza Gra- 
bowskiego i Władysława Guzka. 

Grabowski w komisarjacie przy 
znał się, iż on to uderzył nożem 


wypowiedzieć 


lepsze perspektywy finansowe, zarów- przechodnia. Guzek podczas ba- 


no jak i powodzenie w 
spraw sądowych i urzędowych. 
godz. 14-ej możemy 
twiać wszelkie interesy. 


| 


eny dania zachowywał się wyzywa- 


sk$gtecznie zala- 


jąco i uderzył pięścią w twarż 
posterunkowego Jabłońskiego, 


| Wprawdzie koło godz. 16-ej może się któremu wybił zęby, 


zaznaczyć przemijające 
|passę — aktywność unjysłową, 
liwość i powodzenie w związku z 
| resp andenoig lub podróżami. 


podrażnienie, 
ulegnie radykalnej ale godz. 20-ta obiecują znowńi lepszą 
ruch- 

ko- 


Jednakże należy zastrzec, że od ju- 


,niełortunnie, przynosząc 
|nfa, smutek i niepokoje. 


- Nowa organ zacia b. ochotników 
armji polsk ej 


pod przewodnictwem sen. mec. 
St Perzyńskiego 


zjazdu byłych ochotników W.P. 
„ 2) Szmikiero M. 3) Jabłoński Ka” 4) 


Fomienko P., 5) Kamiński 5., 6) Krassuski J. 7) Boniecki. L. 


ochotników wojsk polskich; który 
został rozwiązany przez komisar= 
jat rządu m. st. Warszawy. 

Z tego powodu. Związek b, ochot- 
mików armji polskiej stosuje meto- 
de ścisłej selekcji pod- względem 
moralnym i jakościowym przy 
przyjmowaniu członków, aby nie- 
dopuścić niepożądanych elemen- 
tów, które mogłyby podważyć do- 
bre imię munduru żołnienza = ochot- 
nika armii polskiej. 

Cel moralny został osiągnięty, 
albowiem zarząd Związku zasypy= 
wany jest zgłoszeniami licznych 
grup ochotników, przyjęcie któ- 
rych rozpatruje zarząd z senato- 
rem mec. Stefanem  Perzyńskim 
na czele. 


” 
. 


Podziemia klasztoru 


która dziś jeszcze znajduje się w ap- 
tekach. Korytarze piwniczne tego kla- 
sztoru tworzyły istny labirynt Na za- 
łączonym. planie należy: znaleźć drogę 
od krzyżyka do krzyżyka, 


Nie należy się temu poddawać, gdyż | tra nastąpi okres niepomyślny, a cały 
potem wastąpi zmiana na lepsze, a już tydzień po nówym roku przedstawia się 
niepowodze- 


f 


1 


O e NN, 


Wczoraj Grabowski i .Guzek 
stanęli przed sądem okręgowym. 


Wśród kolonii p 


144%, $ 
0 i o 
igas babai i hahha w T atig 


A 
uż BEZ 


wciągnąć | 


mi 


oświadczył z płaczem: 

— To nieprawda, że ja zabiłem. 
Powiedziałem tak w policji, bo 
Guzek mi kazał, mówił, że nic mi 
za to nie będzie jako nieletniemu. 
W moich oczach przecież Gu- 
zek podbiegł do tego pana i ude- 
rzył go nożem, a później dał mi 
okrwawiony nóż do ręki... 

Zkolei zeznaje Guzek, 
mężczyzna o łobuzerskiej 
irzy. 

— Nie jestem winien. Grabowa 
ski zabił, wcale go nie namawia- 
łem, żeby brał winę na siebię -s 
imówił, 

Sąd znalazł się w trudnej Sy 
tuacji, gdyż przesłuchany nastę 
nie główny świadek oskarżenia, 
Jakób Drezner; począł się clrwiać. 
O ile zbadany przez sędziego 
śledczego zeznał, że widział tak 
osobnik odziany w skórzaną 
kurikę (t. į. Guzek), ugodził ś, p 
Polisa, o tyle teraz począł dawa 
mętne odpowiedzi. 

Obrońca Grabowskiego adw - 
| Grzybowski zdołał wszakże w 
lkazać przez badanie innyć 
świadków, że Drezner wskazy 
wał przedtem kategorycznie n 
Guzka jako na zabójcę i że ten'o 
statni groził przez swych przy= 
jaciół śmiercią wszystkim, któ+ 
rzy będą na niego „kapowali”. 

Sąd uniewinnił Tomka Gra- 
bowskiego, a Guzka skazał łącz- 
me za zabójstwo i za uderzenie 
policjanta na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, 


krępy 
twa- 


Wyrok ten przyjęła wybu- 
chem spazmatycznego płaczu 
matka Grabowskiego. Chłopak 


będący ofiarą zbrodniczego kom 
pana, spędził w więzieniu parę 
miesięcy. Zwolniono go natych= 
miast, 


olsk'ei w Parviu 


t want? 


go Narodzenia, 


"Redukcje robotników w hutach śląskich 


Inspekcja pracy odrzuca 


Dyrekcja huty Pokoju zwró- 
«iła się do- inspekcji pracy 
z wnioskiem o zwolnienie 3,000 
robotników z dniem 1 stycznia. 
Powodem tego kroku ma być 
brak zamówień. 

Również Śląska Spółka Ak- 
cyjna w Lipinach, huta Falva i 
huta: Bismarcka przedstawiły 
wnioski o redukcję pewnej ilo- 


wnioski przedsiębiorstw 


ści robotników. 

Inspekcja pracy po rózpatrze- 
niu wniosków zgodziła się mā- 
razie na redukcję 150 robotni- 
ków w hucie cynku w Łipińach. 

Wnioski redukcyjne  przedsię= 
biorstw hutniczych "zmierzają 
wobec kończących się zalnó 
wień sowieckich do uzyskania 
zamówień rządowych. (W), 


Czytajcie tygodnik „Kino 


RADJO WARSZAWSKIE 


WARSZAWA. Długość fali 1411,7 m. 

G. 11.58: Svgnał czasu i hejnał z 
Krakowa. G. 12.10: Muzyka z płyt gra= 
mofonowych do g. 13.25. G. 15.50: Ra- 
djokronika — wygłosi dr. M. Stępow= 
ski. G. 1615: Program dla dzieci. G. 
16,45: Muzyką z płyt gramofonowych. 
G. 17.15: „O Sycylijskiej jesieni* — 0- 
powie p. Z, Rabska. G, 17.45: Koncert 
orkiestry P, R.: 1. G. Rossini — Uwer- 
tura do op. „Cyrulik Sewilski"*"' 2. E 
d'Albert:; Intermezzo z ops „Niziny“. 3. 
P. Lacome: Suita afrykańska a) Bam- 
buła,: b) Khacidah, c) La Nauba. 4. C. 
Millócker: Walc „Carlotta“. 5, A. Dwo 
rzak: Taniec słowiański A-dur Nr. 5. 
6. F. Mendelsohn: Pieśń bez słów, op. 
30 nr. 4, 7. F. Gossec: Gawot. 0. P., Sa- 
rasate: Taniec hiszpański nr. 8, 9. W. 
Maliszewski: Mazur z baletu „Syrena”. 
G 19.10: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
G 19.25: Muzyka z płyt gramofono- 
wych, Q.-19.55: Muzyka z płyt gramo» 


fonowych. G. 20.00: „Jak kochali | śples 
wali dawni królowie Francji" == Opoe 
wie i autentycznemi pieśniami zilustru= 
je p Marja Modrakowska. 1. Q triste 
de partir — Franciszek h 2. Touchear, 
aimer — Karol IX. 3 Las! En mon doux 
printemps — Marja Stuart, 4. Charmane 
te Gabrielle — Henryk IV. 5, Amarylis 
— Ludwik XI. G. 20.30; Transmisja z 
Katowice. G. 22.00: J. Kaden + Bandraw 
ski wygl. feljeton p. t. „W wieczór Spl 
węstrowy", G. 22.30: Zblorowa audy- 
cja Sylwestrowa 6 rożęłośui polskich: 
G. 22.30: Transmisja ze Lwowa. 0. 28; 
— z Poznania, Q. 23.30 — z Krakowa, 
G. 24.00: Przemówienie Nacz. Dyr. P.R. 
p. Z. Chamca. 0, 0,05: Przemówienia 
lokalnych dyrekcy) na wszystkich roz 
|atośułach, G. 0,10: Warszawa == Rite 
|dycja Sylwestrowa, Q. 045: Transmie 
sła z Wilna. G. 1.15: Transmisja z Kae 
towie. Poczem ewentualne retransmisie 
ze stacyj zagranicznych, 


R Str 4. 
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= doc szału i upojenia 


Dziś odbędzie się Reduta Prasy. 


— A więc to już dziś—wykrzyknie 
napewno każda piękna lubiinianka 
czy. dorodny lublinianin! 


= Więc nadszedł nareszcie ten 
czarodziejski dzień, kiedy rzeczywi- 
stość w bajkę się zamienia!—. 


— Reduta Prasy — oto dwa słowa, 
które w dniu dzisiejszym są na 
ustach wszystkich. 


Boć gdzież lepsza może być zaba- 
wa, gdzież bardziej szampański na- 
strój — jeśli nie na tej tradycyjnej 
Reducie?! 


Gdzież obfitsze bufety, huczniejsza 
orkiestra, bardziej doborowe towarzy- 
stwo, efektowniejsze niespodzianki?! 


Kto zatem bawić się chce dziś na- 
prawdę ten nie ma wyboru, ten wie 
że kroki swe trzeba skierować do 
połączonych sal teatru miejskiego i 
Towarzystwa Muzycznego. 


A zatem do wieczora, do chwili tej 
gdy rozewrą się podwoje i czarno- 
księskie tony orkiestry płynąć zaczną 
a w takt ich pląsać gromady tajem- 
niczych masek. 


Swojego rodzaju atrakcją będzie 
Kabaret Artystyczny, który rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 12-tej w 
nocy na scenie teatru. 


Bilety do lóż i wejściowe wcześ- 
niej do nabycia w  administracjach 
pism, 


OPRÓCZ BILETU NA REDUTĘ PRASY 
NALEŻY DZIŚ NABYĆ 


KALENDARZ 
„EXPRESS' - 


NA ROK 1931. 


108 STRONIC 


DUŻEGO, KSIĄŻKOWEGO 
FORMATU 


NOTATNIK 


NA CAŁY 
ROK 


INFORMACJE 
OGÓLNE 


i 


LUBELSKIE 


NOWELE 


OPOWIADANIA 


ARTYKUŁY 


OPISOWE 


KILKADZIESI 


T 


ILUSTRACJI i 
FOTOGRAFJI 


CENA 1 ZŁ. 50 GR. 


DLA PRENUMERA- 


TORÓW „EXPRESSU LUB.* 1 ZŁ. 20 GR. 
DO NABYCIA 


W ADMINISTRACJI 


fa 


+ 


Nr. Nr. 
hipoteczne 


„ASF 


R m4 A naiaren o ÓK r 1 ü Ry 
pi 61 Grodzka 
192 Podwal 
691 Lubartowska 
i 1230 Szopena 
i “1231 Królewska 
GRY 1235 Lubartowska 
aw. 1-006 Podwal 
«ala 191 Lubartowska 
èi 191 Zamojska 
817 Kołłątaja 
884 Żmigrod 
926 Lubartowska 
1068. Bychawska 
1069 Bychawska 
1096 Krak.-Przedmieście == 
1187 Lubartowska . 82 
785 Zamojska -— 
1084 ` Jateczna 82 
(4 655 Lubartowska 12 
717 Nadstawna 42 
949 1 Maja 61 
Na 959 i 1 Maja 55 
„| Piaskiczęść II Lubelska — 
| Lubartów Nr. 2 Fokselna (Kolejowa) 96 
Rury Nr. 19 Szopena 22 
Ca koluta Długa i — 


kol. Konopnica 6 


| wsi Lubartów Pokoś- 


Bronowice część 88] Fabryczna 


_ cielny Nr. 1 ipowa — 
Puławy Nr. 151 iłsudskiego — 
Janów Nr. 74 J Długa — 
Janów Nr. 160 J Szewcka — 
Janów Nr. 181 J "| Szewcka — 
Janów Nr. 192 J Zamojska — 
Zaklików Nr. 79 Z | Rynek  - —, 
Zaklików Nr. 80 Z | Sandomierska — 
Zaklików Nr. 85 Z | Piaski — 
“Rury Nr. 21 Szopena 72 


„EXPRESSU LUBELSKIEGO * 
LUBLIN, KOŚCIUSZKI 8. 


TMMMermim 


| Na zasadzie $ 82 Ustawy Towarzystwa, podaje do wiadomości, że niżej wymienione nieruchomości w m. Lublinie i innych 
miejscowościach położone, pożyczką Towarzystwa obciążone, z powodu niezapłacenia zaległych rat sprzedane zostaną przez publicz- 
ne licytacje, które odbędą się o godzinie 11 rano, przed wyznaczonymi Notarjuszami przy Sądzie Okręgowym Lubelskim lub osobami, 
prawnie ich zastępującemi, w domu pod Nr. 163 (Krakowskie Przedmieście Nr. 76). 
Warunki licytacyjne złożone zostały do zbioru dokumentów właściwych ksiąg hipotecznych i przejrzane być mogą w Wy- 
dziale Hipótecznym, tudzież w kancelarji Dyrekcji Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 
S Vadium do licytacji winny być przedstawione w gotowiźnie, ub w listach zastawnych m. Lublina. 


. nae 


Środa, dnia 31 grudnia 1930 r. 


Do dzisiejszego numeru „Expressu Lubelskiego“ dołączamy 
dla wszystkich PP. Prenumeratorów zamiejscowych czek P. K. O. 
i uprzejmie prosimy o łaskawe wpłacenie prenumeraty za miesiąc 
styczeń, 

Prosimy o wpłacenie prenumeraty dziś lub w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca, gdyż przekazanie nam należności przez 
P. K. O. trwa dni kilka, a w pierwszej połowie miesiąca będziemy 
zmuszeni wstrzymać dalsze dostarczanie „Expressu Lubelskiego” 
tym wszystkim P. P. Prenumeratorom od których do tego czasu 
prenumerata nie nadejdzie. 

AOC „Expressu Lubelskiego“, 


in, ul. Kościuszki Nr. 8. 
Konto P.K.O. Nr. 101265. 


Kalendarz „Express” na rok 1931 
Dla prowincjonalnych prenumeratorów „Expressu Lub.” 


Prowincjonaini prenumeratorzy „Expressu Lub.” pragnący nabyć Ka. 
lendarz „Express” na rok 1931 powinni jednocześnie z należnością za pre- 
numeratę wpłacić na nasze konto w P. K. O, Nr. 101265 kwotę 1 zł. 20 gr. 
za Kalendarz oraz 75 gr. za koszty przesyłki poleconej. Na odwrotnej stro- 
nie czeku P. K. O. należy dodać wyrazy: Za prenumeratę i Kalendarz. Nie- 
zwłocznie po otrzymaniu przekazu P, K. O. Administracja „Express: Lubel- 
skiego” wyśle Kalendarz przesyłką poleconą, a więc nie mogącą zaginąć 
na poczcie. 
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Ofiara. Zamiast życzeń świątecz. 
nych i noworocznych na rzecz Głów. 
nej Opieki Szkolnej Szkół Powszech 
nych m. Lublina składają: Antonina 


Klottowa — 5 zł. i Zygmunt Dobkie- 
| wicz $ zł. 


Odznaczenie 
wicewojewody lubelskiego 


Krzyżem Niepodległości. 


Dom otwarty. W dniu dzisiej- 
szym w teatrze lubelskim wystawiona 
będzie wieczorem o godzinie 8 min. 15 
głośna swego czasu sztuka Bałuckie- 
go, „Dom otwarty”. 

Również w dniu dzisiejszym o go- 
dzinie 3 min. 30 popołudniu wysta- 
wiony będzie wodewi!l, „Krowoderskie 


Wicewojewoda lubelski, 
sław Włoskowicz 
Prezydenta Rzeczypospolitej odzna- 
czony Krzyżem Niepodległości z Mie- 
czami. 

„P, wicewojewoda Włoskowicz przez 
długie lata brał udział .w pracach nie- 
podległościowych podczas zaboru ro- 
syjskiego chlubnie odznaczając się w 
walkach konspiracyjnych. 


p. Włady- 
zostal | przez Pana 


zuchy 

Karnawał w Klubie Urzędni- 
czym. Najbliższe dancingi S. U. P. 
odbędą się: w dniu 1 stycznia, w dniu 
4 stycznia i w dniu 6 stycznia 1931r. 

Doroczny bal S. U. P. odbędzie 
się w sobotę 31 stycznia 1931 r. 

Król ukradł uprząż. Kilka ty- 
godni temu, na szkodę właściciela 
majątku Szczucin leżącego w powie- 
cie lubartowskim, niejakiego Karola 
Michelisa (o czem już donosiliśmy) 
skradziono uprząż końską wartości 
300 złotych. 


Fm iran | 


Teatr Miejski. Dziś popołudniu 
wodewil p. t. „Krowoderskie zuchy", 
wieczorem sztuka p. t. 
twarty”. 

Kino „Corso”. Dziś wieczorem 
wspaniały film p.t. „Męczennica*. 
Na scenie występy 
wanych artystów. 

Kino „Italja“. Dziś wielki film 
polskiej produkcji p. t. „Mascotte”, 


Kino „Uciecha“. 
p. st. 
sto”. 

Walne zebranie L. o. P. P. 
W dniu 8go stycznia 1931 roku, od» 
będzie się Walne Zgromadzenie Ko- 
mitetu Miejskiego L. O. P. P. w loka- 
lu Komitetu Wojewódzkiego ul. Po- 
wiatowa 1, w pierwszym terminie o 
godz!nie 18-tej, w drugim o godzinie 
18 min, 30. 


„Dom o- 


nowozaangażo. | dzieży ujęto. Jest nim niejaki Włady. 
w mieszkaniu uprząż znaleziono. 
Króla do czasu rozprawy sądowej 


osadzono w areszcie. 


Dokumenty i fotografje. Do- 
kumenty na na.wisko Stanisławy Le- 
onard oraz fotografje, znalezione na 
jednej z ulic naszego miasta, są do 
odebrania w Głównym Komisarjacie 
Policji. 4 

Na gorącym uczynku. Na go- 
rącym uczynku kradzieżyę kieszonko- 
wej w poczekalni na dworcu kolejo- 
wym, schwytano niejakiego Ignacego 
Pycha, mieszkańca wsi Jedlonka po- 
wiatu łukowskiego. 

Opryszka osadzono w areszcie. 

Uprowadzili konia. 
kniętej stajni mieszkańca wsi Sucho- 
woli pow. zamojskiego niejakiego Ja- 
na Cisło, nieznani sprawcy uprowa- 
dzili konia wartości 60 złotych. 


Dziś 2-serja 
„Zemsta Hrabiego Monte.Chri- 


Do P.P. Prenumeratorów 
zamiejscowych. 
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Licytacja 
rozpocznie się | W Kancelarji 
ę KZ] ~ Notarjusza 


- Termin sprzedaży 


z * 


— | Smólskiego 24 lutego 1931 r. 
— | Stelińskiego » » „ 
82 | Smólskiego ora pt? Š 
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» ” » LJ 
89 | Muszyńskiego SR.» 9 
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124.365 | 18 | Stelińskiego ` 10 marca ,1931 r. 
17.201 | 15 | Młynerskiego 11 marca 1931 r. 
26.400 | 92 | Bielskiego RYŻ 5 
7.811 | 33 | Młynarskiego SOWA FENN: 
60.000 | — | Stelińskiego 24 lutego 1931 r. 
44,149 | 44 | Modrzewskiego 25 lutego 1931 r. 
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187.500 DN „ » » Š ” 
13.500 | — | Bielskiego 26 lutego 1931 r. 
22500 | — | Młynarskiego wra s 
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7.500 | — | Bielskiego 5 3 p. 
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12.000 | — | Młynarskiego Sy . 
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19.500 | — ” » " y 
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W dniu onegdajszym sprawcę kra- 


sław Król (Graniczna 16) u którego 


Z niezam- 


1054 


Nr. 334. _ 


Wskutek podpalenia. Kilka dni 


temu, w zabudowaniach niejakiego 
Piotra Ryczysza, mieszkańca kolonii 
Zelebsko powiatu biłgorajskiego, wy- 
buchł nagle pożar. 

Nim spostrzeżono się i przystąpio- 
no do akcji ratunkowej, pożar był już 
nie do opanowania. 

Pastwą płomieni padła stodołą 
wraz ze zbożem oraz znajdująca się 
w przybudówkach część inwentarza 
żywego. 

Straty sięgsją poważnej kwoty 3000 
złotych. 

Zachodzi podejrzenie, że pożar pow- 
stał wskutek podpalenia. 

Ukradli stóg siana. Przed pa- 
roma dniami we wsi Trawniki pow. 
lubelskiego, nieznani sprawcy doko- 
nali kradzieży stogu siana z łąk bę- 
dących własnością niejakiego Sztora. 

Skrzywdzona kradzieżą rodzina 
Sztorów wszczęła na swoją rękę 
energiczne poszukiwania, które w re- 
zultacie zostały uwieńczone pomy- 
ślnym skutkiem. 

Oto w dniu onegdajszym jeden z 
członków rodziny Sztorów idąc śŚla- 
dami złoczyńców, schwytał ich w Lu- 
blinie na ulicy Fabrycznej w mo- 
mencie kiedy usiłowali skradzione 
siano sprzedać. 

Złodziei w osobach Michała Ole- 
szuka oraz Władysława  Krzysiaka 
mieszkańców wsi Chojno wyżej wy- 
mienionego powiatu aresztowano. 


++ 


„OLLA” 


L 
PREZER 


OGŁOSZENIE. x 

Rada Fundacji Szpitala Św. Win- 
centego á Peulo w Lublinie podaje 
do wìadomości, że w dniu 14 stycz- 
nia 1931 r. o godz. 10-tej odbędzie 
się przetarg ofertowy i ustny w Sali 
Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie- 
go przy Placu Litewskim na sprzedaż 
w lesie Świdnik Duży powiatu Lu- 
belskiego 5 poręb o powierzchni 
33,6 ha z masą drzewną: 2650 m? 
sosny, 2143 m? dębu, 32,5 m? brzozy, 
50 m? osiki, 2550 mp. opału szczapo- 
wego, 3650 kupek gałęzowych. 

Oferty składać należy w zapieczę- 
towanych kopertach z podaniem wa- 
runków nabycia wraz z dowodem zło: 
żenia wadjum w wysokości 5%/ę ceny 
wywoławczej w biurze Rady Fundacji 
przy Pl. Litewskim, gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego I piętro pokój Nr. 20 do 
dnia 12 października włącznie w go- 
dzinach biurowych, względnie pocztą. 

Wadjum składać należy w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, Oddział w Lu- 
blinie na rochunek Fundacji. 

Rada Fundacji zastrzega sobie 
bór nabywcy poręby niezależnie 
wyników przetargu. 

Jako cenę wywoławczą podaje 
166,400 zł. oraz wydanie 500 mp. 


wy 
od 


` się 
o 


| pału szczapowego dla Szpitala. 


O bliższe informacje należy zwra- 
ca: się do biura Redy Fundacji PI. 
Litewski 3, gmach Urzędu Wojewódz- 
| kiego I piętro pokój Nr. 20 w godzi- 
| nach biurowych. 

sj Rada Fandacji 
Szpitala Ś-go Wincentego à Paulo 
1100 w Lubliai 


Drobne pe ug 


= CENA ZA WYRAZ 


BJ sro EL „RD 
Bla pastukujacych pracy w dal powszednie 6 gr. 


zinie 


pokój umeblo- 
k-|” wany przy ro- 
sloneczny, 
ejcieply z od*zielnem 


WATYW 
POLLA“ saiora" e 


Zdobi pokój 
apczan Knippenberga 


Ze skrytką na pościel, — Całkowicie rozbieralne, zatem łatwe do 
czyszczenia i higjeniczne. — Każdej wielkości: jednoosobowe, dwu- 
osobowe, francuskie. — Również podług specjalnych wymiarów kupu- 
jącego. — Wyrób znany z precyzyjnego i solidnego wykonania, — 

Nieograniczona gwarancja. Ą 


FABRYKA: Warszawa, Okopowa Nr. l 


(w pobliżu Leszna). Tel. 290-94, 
Dojazd tramw.: 5, 9, 11, 16, 21 i Z. 


nn m i M 
> Ę'eganch ie ko- 


71|ma Handelsmano- 


Oszustwo. Nieznany osobnik po- 
dający się za agenta międzynarodo- 
wego towarzystwa reklamowego pod 
firmą Rudolf Mosse dopuścił się o- 
szustwa na szkodę niejakiego Zygmun= 
ta Waśniewskiego zamieszkałego przy 
ulicy Niecałej 10. 


Koniec działu redakcyjnego. 


Dyrektor wydawnictwa i wydawca 
FRANCISZEK GŁOWIŃSKI 
Redaktorr WACŁAW GRALEWSKI 


Sekretarz redakcji » redaktor 
odpowiedzialny: 


STEFAN JADCZAK. 


Prenumerata: 


Miesięcznie w administracji 3 zł. 50 gr., 
z odnoszeniem w Lublinie 3 zł. 75 gr. 
z przesyłką pocztową 4 zł. Dla urzęd- 
ników i pracowników państw. komun., 
wojska, policji, nauczycielstwa i robot- 
ników zniżka: w Lublinie i na pro- 
wincji — o 50 gr. Konto P. K. O. 
Nr. 101265. 


I 


Drukarnia „Sztuka“ 
Lublin, Kościuszki 8, tel, 360. 


NIE CZYŃCIE EKSPERYMENTÓW ZE ZDROWIEM! 


Nie dajcie się na nic innego, rze- 
komo równie dobrego, namówić. 


to marka WYRTÓMOE 
e- 
910 


- k + 4 5 
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra” 


dykalny i wypróbowany środek (nacie- 
ranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia. postrzą: 
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach 
1 składach aptecznych 


WYRÓB i GŁÓWNA SPRZEDAŻ 
APTEKA MIKOLASCHA 
LWÓW, KOPERNIKA 1. 


CYRKLE |Rypez inie 
S 7 K 0 L N t i przedmiotów ` gu- 


mowych wykonuje 
okazyjnie do firma Artur Schin- 
sprzedania 


dler, Plac rae 
Wiadomość: 


w Administracji 
„Expressu Lub.“ 


nA LA) © ZAC o) ME M 
Ry" maryno- 
wane zł. 16.—, 
miód wysokogórski 
i kuracyjny 2350, o- 
stjumy maska-|rzechy włoskie 16.—, 
radowe do wynaję:|grzyby wybrane 
cia Szopena 15/60, - Pięciokilowe 
Sklep galanteryjny. opakowanie, zalicz- 
3067|ka. Spółdzielnia 
POR „Zbut” Kosów k/Ko- 
MS" do pi-|łomyi”. 3017 
1 "sania Royal no: 
wą z długą karetką el, Koks 
rzewo dro- 


okazyjnie sprze- i 
bno rąbane hurto- 


dam. * Wiadomość 

w administracji.  |wo i detalicznie do- 

_ Wolne tlości loco pi- 

pokój do wyna-jwnics poleca ze skła 
jęcia i Paltojdów Marja Poda- 

męskie do sprze- rewska ul. Zamoj- 

dania Wiadomość |ska 28, telef. 407 


Nowa 11 m. ję orazłęarbid 


. dowolnych iłoś- 
kradziono |" y 
l- jevi aras in blanco ach: 2752 


wystawione przez 
Duwida Handelsma- 
na na 600 rubli, 
które unieważnia 
sią. Frajda- Nechu- 


wa, 3070, 


